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CENTRALIZACYA
TO W A R ZY STW A  DEM O K RA TY CZN EG O  PO L SK IE G O

O G Ó ŁU  T O W A R ZY ST W A .

O b y w a t e l e  !

Podajem y do wiadomości waszej w ypadek zarządzonych tego ro k u  
yborów n a  członków  do C entralizacyi i na  Sekcyą P rzed staw ia ­

jący. Głosowanie dokonane odznaczyło się bezprzyk ładną  jed n o ­
m yślnością i wydało od razu na jzupełn iejszy  sk u tek .

Przew ażającą w iększością powołani zostali na  członków  do no ­
wego s k ł a d u  C entralizacyi : M ilk o w sk i Z y g m u n t, la b ic k i  A n ton i, 
B u le w sk i L u d w i k ,  D o m aga lski M ic h a ł  i B o b czyń sk i K o n sta n ty ,  
a na  Sekcyą Przedstaw iającą  S e k c y a  L o n d y n .

W szyscy^pieciu ośw iadczyli gotowość swą do podjęcia się włożo­
nego na n ich  przez Towarzystwo obow iązku w N aczelnćj In s ty tu cy i. 
Postaw ienie więc p rzyszłe j C entralizacyi w najpełn ie jszym  kom ­
plecie, zależyć będzie jedyn ie  od stopnia  rozw iniętych sił wewnę­
trzn y ch  Tow arzystw a i od m iary rozszśrzonego  zakresu  jego  zewne- 
trzn ć j dzałalności.

Lecz dz iś , stósu jąc  się  do życzenia wyraźnie objaw ionego p rzez  
głosujących, aby świeży kom plet z trzech  n a tychm iast objął u rzęd o ­
wanie,"i m ierząc środki, k tó rem i T owarzystwo w obecnćj chwili rozpo­
rządzą, nie czuliśm y się upoważnionym i do powołania więcćj nad 
trzech  w ybranych członków  do zaw iązania nowego sk ład u  L en tra -  
lizacyi.

Do tego nowego więc sk ładu  C entralizacyi, na m ocy otrzym anćj 
najw iekszćj ilości głosów, wchodzą : M ilk o w sk i Z y g m u n t, L a b ick i  
A n to n i, i B u le w sk i L u d w ik ,  k tó rzy  czynności nowć) N aczelnćj 
In s ty tu cy i rozpoczynają z dniem  dzisie jszym , to je s t,  od dnia 
] Październ ika  1 8 5 8  roku .

Schodząc z urzędu  i powierzając go w ręce nowego sk ładu  C en­
tra lizacy i, w inniśm y jeszcze  podać rach u n ek  z funduszów  od dnia 
1 Czerwca do dnia 1 Październ ika  1858 r „  k tó ry  przedstaw im y To­
w arzystw u przy  najb liższćj sposobności, i pow iedzieć k ilk a  słów 
o naszych  przesz łych  czynnościach.

C h arak tery sty czn ą  cechą p rzesz łych  czynności T ow arzystw u b y ła  o d ­
porność, g łów ną zale tą  w ytrw ałość, najw ażn ie jszą  zasługą u tiz y m a m e  by lu
f  o rg a n iz a c ji je g o . Z anad to  m ieliśm y p rzeszkód  do zw alczenia, abyśm y w 
stanfe b y li znaczny  zrob ić  p ostęp  w p racy  m ającej bezpośredn i wpływ na  odzy -



skanie niepodległości Polski. To pogromie rewolucyi przez reakcyą, i Towa ­
rzystwo Demokratyczne Polskie znalazło się w położeniu pobitej arm ii : nie 
tylko urok jego i wpływ na krnj zostały nadwątlone, stosunki zewnętrzne po­
rwane, ale własne szeregi zmieszane i rozproszone. Potężna broń : po­
stępu i poświęcenia, zwycięzka, dopóki miała do czynienia z samemi przesą­
dam i, ciemnotą i przewrotnością, okazała się bezskuteczną, gdy przyszło mą 
walczyć z ogólną obojętnością i apatyą, które od przekonań naszych odwra­
cały się z przesytem, a na wezwanie do obwiązku odpowiadały jednogłośnie; 
dosyć ofiar i poświęceń. Później alarm  Wojny Wschodniej zelektryzował był 
wprawdzie trochę umysły obojętne i obudził nadzieje w uśpionych, ale też za 
to, nie podniósłszy ich wyżej ja k  do bierności wyczekiwania końca wypadków 

które końca mieć nie miaiy— po wyrządzonym zawodzie wtrącił ich wkrótce 
w najgłębszą rozpacz, zakończoną— niestety—spodleniem wielu, a znacznej 
części współwyznawców naszych okazując pozorną łatwość wyjednania po­
mocy od zagranicznych dworów, skłonił ich do zaniechania, przerwaniu i od­
stąpienia prac rewolucyjnych,przez co nastąpiło znaczne osłabienie sił Tow a­
rzystwa,. T ak  zatem  Towarzystwo Dem okratyczne Polskie, które dla pono­
wienia walki z wrogami Polski potrzebowało właśnie zdwojenia ofiar 
i wysileń., i ściślejszego zespolenia sił dem okratycznych, skazane było, 
-—pomimo jasnego pojęcia swego zadania i niespaczonej opinii wytykająećj 
niezmienny i zawsze prawdziwy kierunek dla prac jego— ciągle, przez dziesięć 
lat prawie, łam ać się z obojętnością, zawodem, odstępstwem, niewiarą i nie­
ufnością we własne siły, i czekać aż póki obrót wypadków nie dostarczył 
świeżej nauki, dla przekonania łudzących się pomocą rządów, o je j niem o- 
żebnosci,i nie zatwierdził na nowo prawdziwości jego polityki rewolucyjnej. 
Ktokolwiek więc zechce należycie ocenić tę ostatnią kilkoletuią przeszłość 
tow arzystw a i sprawiedliwy o niej wydać wyrok, nie może zapytywać : jak i 
ono postęp zrobiło naprzód, ale jak ie  były przyczyny i siły, które wśród po­
wodzi ogólnego popłochu, zniechęcenia i zwątpienia nie dozwoliły m u zatonąć, 
ni wśród powszechnegoobałamucenia, zamieszani i i zciemnienia wyobrażeń po­
litycznych zboczyć z prawdziwej drogi prowadzącej do wyzwolenia Ojczyzny.

I tu  każdy sumienny sędzia przeszłości Towarzystwa, pomimo najsurowszej 
kry tyki szczegółowych jego czynności, zmuszony będzie w ogóle oddać słu ­
szność zdrowemu sądowi jego zbiorowości, k tó ra każdą kom binacyą zewnę­
trznych okoliczności umiała zawsze najprawdziwiej ocenić i nigdy przez naj­
bardziej łudzące pozory nie dała zawieść się na drogi mylne— przyklasnąć wy­
trwałości i niezmienności członków Towarzystwa, którzy, niezrażeni przeci­
wnościami, zawodami, ani nawet brakiem widomych skutków  swoich usiło­
wań, nie przestali na chwilę wierzyć, że przyszłość przyjść im musi z odsieczą,

i podziwiać żywotność organizacyi związku naszego, k tóra uzdolniła go 
do przecierpienia tylu niemocy id o  przetrw ania tak silnych burz politycznych ; 
a wyciągając w końcu naukę z przeszłości Towarzystwa, nie zaniedba zalecić 
i przekazać jego przyszłości, aby wszystkie warunki i siły, które wśród nie­
przychylnych okoliczności utrzym ały go przy życiu, wśród, przychylnych 
uważało także jako zbawienne i nieodzowne do swego wzrostu i rozrostu, 
a mianowicie : ażeby pozostało wierne swoim dem okratycznym  zasadom i re ­
wolucyjnej polityce, i polegało na opinii ogółu, który ni gdy jeszcze nieomyliwszy 
Się w osądzeniu wypadków, nie może jak  tylko być wyrocznią w wy tknięciu 
kierunku, kiedy obrót wypadków zależyć będzie od jego własnych, usdowań ; 
ażeby wypróbowaną w nieszczęściu wytrwałość i wiarę w przyszłość ludów 
uważało za źródło sił związku sw ego; a  nadewszystko, ażeby starało się zacho­
wać w całości organizacyą, która, okazawszy się nieprzełamanem palladium 
dla ochrony sił, nie może ja k  tylko być najskuteczniejszym  środkiem do ich 
zwiększenia, streszczenia i zpotężnienia.

Razem więc, w zgodzie, rewolucyjnie i wytrwale— a zwvcięztwo będzie 
ną,<zćm, .



WYKAZ s z c z e g ó ł o w y  g ł o s ó w

na pięciu członków do nowego składtt. C enłralizacyi T. D . P.

N A Z W IS K A  M I E J S C .

A n g l i a  : Abbey Holme 
Birm ingham  
Black burn 
Bradford 
Falk irk  
Ilanley 
Jersey 
Liverpool 
Londyn 
Manhester 
Nottingham  
Roch'lale 
Sheffield 
St.-D avid's

F rajjcya  A g en
Bordeaux
Caen
Cannes
Cannet
Conde
Evreux
lluppain  i Bayeux 
Marancennos 
Marseille 
Meaux 
Mesnils 
Nantes 
Paryż 
Poitiers 
Pontgiband 
S t.-H erm ine 
Strasbourg 
Tours 
W ersal

Ameryka New York
Członkowie Centralizacyi
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Janowski Jan Nepomucen: M anchester 6 , Rochdale 1, S t.-D avid’s 1. R. 8.
Gronkowski Leon : Paryż . .  . .  . .  7.
M atuszyński M axym ilian : Sheffield 6, Czł. Centralizacyi 1.— Razem 7.
Darasz P a w e ł : Paryż 6, Czł. C en tralizacji 1.— Razem 7.
W ysocki J ó z e f P aryż . .  . .  . .  6.
Rupniewshi R o c h : Paryż 3, Birm ingham  1.— Razem  . .  4-
Korabiewicz E dm nud  : Londyn . .  . .  . .  3.
Jaworski H enryk : Londyn . .  . .  . .  3 •
Jastrzębski Ludw ik  : Sheffield . .  . .  . .  2.
M ają po jednym  głosie : Cześnicki Julian , Londyn.—  Lewandowski

W alenty, Sheffield.— Kroczynski-Marcin, Abbey Holm e.— Chraszczewski M ar­
celi, Abbey Holme.

B r a k  g ł o s ó w :  H anley 2, Londyn 3, N ottingham  2, Evreux 2, Par} ż 32; 
P on tg ibaud2 .— Razem 43.

G ł o s y  s t r a c o n e :  Paryż 4, Birm ingham  I ,  Sheffield 2.— Razem  7.

GŁOSOW ANIE NA SEKCYĄ PRZED STA W IA JĄ C Ą .

Na Londyn  : B lackbnrn 1, B radford 3, Je rsey 6, Londyn 7, M anchester 6, 
Sheffield 0, Agen40, Bordeaux 11, Cannes 2, Cannet 1, Evreux 1, M araucennes 
2, Marsylia fi, M eaux 1, Mesnils 2, Nantes 19, P a ry / 20, Pontgibaud 1, 
S t.-H erm ine  3, Strasbourg 7, Tours 4, Członkowie Centralizacyi 3. 
— Razem  153.

N a  Glasgow : Londyn 6.
B r a k  g ł o s ó w :  Abbey H olm e 1, Birm ingham  1, Falk irk  1, Liverpool 1, 

N ottingham  1, Rochdale 1, S t.-D avid’s 1, Condó 1, H uppain i Bayeux 3, 
Paryż 12, Poitiers 20, W ersal 3, Nowy Y ork 3 2 .— Razem  79.

Powyższy wykaz głosów na nowy skład Centralizacyi i Sekcją  P rzedsta­
wiającą, został przejrzany i stwierdzony przez Sekcyą Przebstaw iającą 
na posiedzeniu z dnia 26 W rześnia 1858 roku.

Zawiadamiając w końcu, źe nowy skład Centralizacyi wyda za 
pare dni swój okólnik do Towarzystwa, w któróm także W niosek  
Sekcyi Nantes zajmie należne m iejsce, przesyłam y nasze 

Pozdrowienie i Braterstwo.

C złonkow ie C en tra liza cy i T o w a rzy s tw a  D em okrat. P olskiego :
L u d w i k  B u l e w s k i ,
M i c h a ł  D o m a g a l s k i ,
A n t o n i  Ż a b i c k i .

Londyn, dnia 1 Października 1 8 5 8  r.

Adres Centralizacyi: M r. A . Zabicki, 2, Thanet Sir., Burton Crescent, London. 
Adres Komisyi P .: Mr. Martin Kruczyński, 31, R. de I’eglise, Batiynolles, Paris.


